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Prenamerata i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost da KOMINISTRACHI „NOWEJ REFORMY“ w Krakowie. 
bäres Redakcyi i Administracyi: RRARÓW, OLICA JAGIELLOŃSKA 10. — Telefon Nr. 41. 
Rękopisów nadsyłanych Redekcya nie zwraca, 
We Lwowie Sprzenai numerów pa 5 halerzy: w Biurze dzienników A. OLSZEWSRIEGO, lica Kilińskiega 2 i w BIURZE PLUNKA 
alice Karela Ludwika 3. 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. 


Najważniejsza wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Krwawe zajścia w Łodzi. — Znowu dwie ègzeku- 
cyo w Warszawie. — Walki pod Casablanca. — 
Zawarcie traktatu angielsko-rosr jskiego. 


Logi i zabor mojego 


(Tel. „N. Reformy" zi września.) 


Strzały w Łodzi. 

Łódź. O godzinie 9-tej wieczorem na ulicy 
Uwangielickiej kilknnastu ludzi dało szereg 
strzałów do dwóch agentów poli- 
cyjnych, jadących tramwajem w towarzy- 
stwie dwóch żołnierzy. Strzały raniły jednego 
agenta i jednego Żołnierza, oraz maszynistę 
tramwajowego. Żołnierze z tramwaju zaczęli 
strzelać i zranili trzech przechodniów. 
Napastnicy zbiegli. 

Żajście wywołało popłoch w całej dziel- 
nicy. Ulice opnstoszały, sklepy po- 
spiesznie pozamykano. j 

Przybyła policya z wojskiem i doko- 
uqła rewizyi w kilku domach przy ulicy 
Piotrkowskiej, gdzie aresztowała kilka 
osób. 


Egzokucye. 5 
Warszawa. Na stokach cytadeli stracono Z a- 
walskiego i Kosińskiego, skazanych 
przed dwoma tygodniami na śmierć za zamach 
na policyanta podczas strzelaniny w Alejach 
Jerozolimskich. 


Z sądów wojennych. 
Warszawa. Za należenie do częstochowskiej 
grupy S. D. K. P. i I. skazał sąd wojenny 
Władysława Orzechowskiego, Stanisława 
Pestkowskiego i Stefana Janiego na 4 
pe robót cieżkich, a Leibę Zelcmana na 6 
at. 


Rewizye I aresztowania. 


Warszawa. W fabryce „Wulkan* na Pradze 
dokonała policya rewizyi i aresztowała kilku 
robotników, 

Łodź. Wieczorem odbyły się rewizya na uli- 
cach; aresztowano 150 osób. 


Walki bratobójcze. 


«ddz. Na ulicy Nawrot strzałami rewolwero- 
wemi zabito robotnika. 


Bandytyzm. 


Łódź. Na ul. Cmentarnej bandyci zrabowali 
konduktorowi tramwajowemu 200 rubli. 

Łódż. Do prywatnego mieszkania na rogu ul. 
Ząchodniej weszli bandyci i zażądali pieniędzy. 
Śdy im stawiano opór, zaczęli uciekać. Ścigani 
przez robotników i patrol, porzucili pięć rewol- 
warów i wiele nabojów i zbiegli. 

Łódz. Na cmentarzn żydowskim w Pabiani- 
cach napadnięto na pewnego przechodnia izra- 
bowano mu 300 rubli. 

Radom. Pet. Ag. tel donosi: W powiecie 
iłżeckim przy napadzie na skiep monopolowy 
zabito robotnika. — Podczas wymiany strzałó 
zginęło dwóch strażników. * 


Aresztowanie Matiuszenki. 


Odessa. Aresztowano przywódcę bantu na 
„Potemkinie*, Anastazynsza Matiuszenkę. 
Ukrywał on się początkowo w Rumunii, a po- 
tem w Nowym Jorku, gdzie pracował w pewnej 
fabryce. 


Proces o rozruchy w Sveaboryn. 


Sztokholm. Sąd w Abo wydał wyrok w spra- 
wie rozruchów w Sveaborgu. Trzydziestu oskar- 
*żomych zostało skazanych na 4 lata więzienia, 
dwóch przywódców na 6, względnie 5 lat, kil- 
ku małoletnich na 3 lata. 


Podróż carowej-wdowy. 
Christiania. Wczoraj po południa przybyła 
tu carowa-wdowa, powitana przez parę króle- 


wską, angieiską krółowę i ks. Wiktoryę. Caro- 
wa odjechała na zamek Bygd. 


L Moroko, 


(Telegramy „N. Reformy" z 1 września.) 


Pod Casablanca. 


Tanger. Tel. niem, tow. kablowego donosi: 
Szczep Dukala przybył w sile 12.000 kon- 
nicy do Bnale i nakłonił inne szczepy do ata- 
ku. Skutkiem tego przyszło onegdaj do 
ogromnej bitwy i dzięki tylko ostrzeliwa- 
niu z dział okrętowych zdołano od- 
nieść zwycięstwo nad 6.000 Marokań- 
czyków. 

Paryż. Admirał Filibert teiegrafnje, że pod 
Casablanca wokoło obozu francuskiego znajduje 
się 5 do 6 tysięcy Marokańczyków. 


Rokowania z0 szczepami. 


Paryż. Admirał Filibert telegrafuje pod datą 
wczorajszą, że w Mazagan odbywają się w dal- 
szym ciągu rokowania między szcze- 
pami. Yć 

Paryż. „Temps* donosi z Mazagan: Dziesię- 
cin notablów szczepu Szauja przybyło tu 28 z. 
m., aby z europejskimi notabiami rokować o 
interwencyę tych ostatnich w sprawie 
poddania się przybyłym francuskim wła- 
dzom państwowym. 


Akcya Muloj Hafida. 
Tanger. Telegram niem. Tow. kabl. donosi: 


zwaniem, aby zaprzestały wszelkich ataków do 
czasu jego przybycia. Gdyby rokowania z Fran- 
cuzami miały sią rozbić. Mulej Hafid razem ze 
szczepami będzie walcz% przeciw chrześcijanom, 
Skutkiem tego zapanował spokój. 


Z Rady ministrów. . 

_ Rambouillet. Rada ministrów przyjęła do wia- 
domości sprawozdania przedłożone przez minie 
strów: Pichona, Picquarta i Cambona, na pod< 
stawie depesz z Tangeru i Casabianki. W ło- 
nie gabinetu panuje zupełne porozumie- 
nie. „Do generała Drude'a wysłano depeszę 
z doniesieniem o zamiarach rządu. 

Romhouillet, Na radzie ministeryalnej prezy- 
dent Fallieres podpisał dekrety, nadające od- 
znaczenia 1 awansy Żołnierzom, którzy się od- 
zmaczyli w Maroku. 


Paryż. „Temps“ donosi z Kadyksu, że krą- 
żownuik „Kstramadura* z admirałem Matta na 
pokładzie odjechał do Casablanca. W Kadyksie 
zastąpi go krążownik „Rio de ia Platta“, 


~ Telefoniczne I telegraficzne 
windomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 1 września. ; 


ischi., Minister oświaty Marchet odjechał 
stąd wczoraj. 8 

Marienbad. Krói Edward VII odjeżdża stąd 
dnia 6 b. m. 

Haga. [mieniem konferencyi międzynarodowej 
wysłał Nelidow depeszę gratulacyjną z powodu 
urodzin królowej, bawiącej na zamku Too. 


Strajki. 


Sosnowiec. W kopalni węgli „Satarn* do- 
zorca chciał wydalić czterech robotników. Inni 
robotnicy nie chcieli zgodzić się na to, a po- 
nieważ dozorca nie ustępował, robotnicy wy- 
prowadzili go za bramę. Zarząd kopalni wyda- 
lü owych robotników. Z tej przyczyny 3000 ro- 
botników rozpoczęło strajk. Ę e 

Budapeszt. Weg. b. kor. donosi: Strajk gene- 
ralny w Białogrodzie ukończony; nie pracuje 
jeszcze tylko część stolarzy i murarzy. Cen- 
tralny zarząd partyi socyalno-demokratycznej 
w Budapeszcie nie wypowiedział się w sprawie 
strajku, który też rychło zakończono. 


Radykaii serbscy ma Węgrzech. 

Budapeszt. Weg. biuro koresp. donosi z Ka- 
towic: Mieszkający na Węgrzech i Chorwacyi 
radykalni Serbowie odbyli w miejscowości Ruma 
konierencyę, na której uchwalili wezwać posłów 
Krassogewitsa i Tiszawitsa do złożenia man- 
datów. Radykali serbscy odbędą 8 września 
wielkie zgromadzenie w Rumie. 


Z Czarnogóry. 
„Cetynia. Ks. Nikita na wniosek prezydenta 
ministrów ułaskawił skazanych w procesie o 


rozruchy w Sarnit, z wyjątkiem głównych przy- 
wódców. 


Reorganizacya marynarki greckiej. 


Paryż. „Echo de Paris* donosi, że francuski 
admirał Fournillet na zaproszenie króla grec- 
kiego oświadczył gotowość zorganizowania ma- 
rynarki greckiej. 


Traktat angielsko-rosyjski. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Toczące sią 
od dłuższego czasu rokowania między 
Rosyą a Anglią w celu uregulowania róż- 
nych wspólnych interesów w Azyi zostały u- 
kończone. Po ratyfikacji układu, zawartego 
między rosyjskim ministrem spraw zagranicz- 
nych a ambasadorem angielskim, która rychło 
ma nastąpić, treść układu będzie opubliko- 
waną, 


ARCHITECTUS TRANSRURANUS. 


„Be omnibus et quibusdam aliis cracoviengibus“. 


Kraków w porze ogórkowej 1907. 


w 


Idziemy dałej: Zbaczam na lewo, nawet co- 
kół pałacu sztuki na głównym troncie już ucier- 
piał i kto wie, kiedy pęknięta iewa wanga głó- 
wnych schodów wchodowych i płyta pod nią 
zwietrzuła i wyszczerbiona, wymienioną będzie. 
Dalej na placu Szczepańskim stary krakowski 
dom, najbardziej zaniedbany kopcinch po dro- 
dze, klasyczny przykład dziurawych cholew, 
z wysokim dachem i charakterystyczną „latar- 
nią schodową”, gdzie masz jeszcze w oknach 
parterowych mieszkań grube stare kraty żela- 
zne, a za niemi w glinianych doniezkach gera- 
nium i pelargonie, słowika w klateczce obiepło- 
nej zielonym papierem, wiewiórkę w rowerku, 
słój duży szklanny z nalewką na świeżych orze- 
chach — mało już takich okien w Krakowie. 
Pamiętam, jak cała ulica Szewska, Wiślna, Mi- 
kołajska I t. d. miały tam, gdzie dziś sklep 
przy sklepie powstaje, takie starokrakowskie 
okienka; tam, gdzie dzisiaj czynsze na tysiące 
koron, tam mieszkali koledzy, ubodzy studenci 
gimnazyalni „na wikcie*, Wszystko to znikło 
bez ślada! To zdaja mi się ostatni w śródmie- 


Mulej Hafid wystosował do szczepów list z we- 


Kraków, Niedziela 1 siia 
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cierpliwości! 

Nowy „Stary teatr" ma także jaż dziary 
w cholewach, szkarpy Krzysztoforów toż samo! 
Wchodzimy w rynek — tu zaczynają się por- 
tale, gablotki, bramy i to wszystko, co na nich 
jest przybite i ohydnie poprzylepiane: Pałac 
Spiski! — Chceeszli widzieć mazeum niesmacz- 
nych, brudnych, paskudnych tabliczek, szyldów, 
ogłoszeń, to stań przed obszarpaną i brudną 
bramą tego pałacu historycznego, w którym 
symbolicznie czystość charakteryzując. produ- 
kuje sią teatr szcznrów, pcheł i tym podobnych 
podpór czystości i porządka. . 

Jako przykład, że i drogocenny twardy mw- 
teryał kamienny w cokole niepięknie się może 
prezentować, jest portyk domu obok „baranów“: 
a nawet domy Kislingowski, czy Szarfenberge- 
rowski, jedyny konserwatysta w rynku, który 
ostał się portalom it. p, potrzebowałby troszkę 
wiecej uwagi pana administratora. 

Idziemy dalej — wszędzie z małemi wyją- 
tkami na dolnych częściach portali pełno ku- 
rzu, szyby lustrzane opstrzone, toż samo szyldy 
i szyldziki brudne; spojrzyjcie tylko na nie- 
gdyś białe, a dzisiaj czarne od kurzu szyldy 
instytutu klinicznego w bramie najbrudniejszej 
w Rynku, zaraz za dobrze utrzymanym porta- 
lem apteki „pod koroną*. Nad przepiękną fa- 
sadą pałacu na rogu ulicy Brackiej, która ule- 
gła rażącemn zniszczeniu, zmiłowafńo się wre- 
szcie — parę kroków dalej witryna fotografa, 
piękna robota Ślusarska w żelazie, maki i pe- 
woje przedstawiająca, tak zakurzona, że zie- 
mniaki sadzićóby można między temi kwiatami; 
parę kroków naprzód brama domu oblepiona 
galeryą „nature morte*: malowane pończochy 
w paski i kropki kolorowe, olbrzymie mufki, cza- 
pki, kapelusze, zegarki i t. p. — tu pociesza- 
jąca przerwa — wiedeńska firma, a obok niej 
dwa sklepy radców miejskich odbijają czysto- 
ścią i porządkiem, ałe zaraz za niemi cały sze 
reg bram — jedna po drugiej — niesłychanie 
brudnych i zaniedbaaych. 

A teraz zbliżamy sią do naszego „Palazzo 
Municipale*! O jego portalu i dziełach swoj- 
skiej rzeźby nad nim ustawionych niech napi- 
szą znawcy — Żal mi tylko biednych pokale- 
czonych baz atyckich pod słupami bramy, obi- 
tych piedestałów pod niemi z głowami lwów, 
którym nielitościwie nosy poobcierano, i wyły- 
giałego starnszka, wydeptanego stopnia wcho- 
dowego, do bram naszego ratusza prowadzące- 
go — jeden okaz po drugim, które najbardziej 
biją w oczy, np. w sobotę, kiedy część skle- 
pów jest zamkniętą, bo wtedy widzimy i od- 
wrotną stronę medalu, t. j. zamknięcia tych 
sklepów. Koronującym przykładem niech bę- 
dzie w sobotę zamknięcie sklepu na rogu ulicy 
Grodzkiej i placa WW. Świętych, na którem 
uliczne błoto zeszłoroczne zaschła od dołu aż 
po sam szyld firmowy. — Niemal każdy z wy- 
liczonych tu domów ma piękne bramy i wej- 
ścia do sieni, które jednak przez brak opieki 
tak zniszczały, że tylko archeolog dopatrzy się 
w nich dawnej wartości i piękności! 

Węgary i łuki ciosowe, profilowania na nich 
przykryły kilkakrotnie warstwy pokostowej far- 
by, którą od czasn do czasu pokrywa się w ła- 
twy sposób brudy, na nich poprzybijano kory- 
ta czy niecki oszklone ordynaryjnemi szybami, 
w których pochowano na długoletni spoczynek 
wyłysiałe skóry futrzane, zakurzone krawatki, 
szczerniałą tnzinkową biżuteryę, pasmanterye 
szmuklerskie obrzydliwe, obstawione obłoconemi 
kuferkami it. p.... to wszystko oblepione brudnemi 
kartkami papierowemi których się nigdy nie- 
usuwa i lepi się tak jedne na drugich jak znaki 
kolejowe i hotelowe na kufrach podróżnych, ba 
nawet każda rynna deszczowa zwykle dziurawa 
i pognieciona, oblepioną jest od: góry do dołu 
tego rodzaju plastrami, — ohydny i wstrętny 
widok. Cała połać od rynku aż gdzieś do mo- 
stu podgórskiego tak wygląda. 

A planty nasze! Całe miasto jest pełnem u- 
znania dla ogrodnictwa miejskiego — na każ- 
dym kroku widać ład i porządek zo strony za- 
rządu — ale my, my sami nie możemy się po- 
wstrzymać, żeby nie wzbogacać barw kwiatów 
i krzewów, poimarańczowemi skórkamu, łapinami 
winogron, pestkami śliwek, wiśni, niedopałkami 
papierosów, strzępami listów, gazet i t. p. — 
Ukochane dzieciaki harcują po murawie, rzuca- 
ją piłkami po klombach, siadają i wyginają 
kosztowne listwy żelazne, oparkaniające klom- 
by, zrywają kwiaty dla tatusia, wogóle niszczą 
to co się da, ku wielkiej uciesze przeczuionych 
mam i piastunek! 

Śliczne murawki zielone, jakie w ostatnich 
tygodniach przy trotoarach miasto zaryzykowa- 
ło, jakże one już dziś wyglądają” Przecież to 
nie są rogóżki do wycierania obuwia?!! 

Widziałem na własne oczy, jak szykowna ma- 
teczka ze śliczną dziewczynką, cacanie ubraną 
w ogromnym „Kate Greenwayii* znikła mi na- 
gle z oczu w kląbach kwiatowych za pięknym 
pomnikiem Grottgera, — mie trzeba było, jak 
się to mówi, mieć dobrego nosa, aby odgadnąć, 
co ta ucieczka córeczki znaczyła? Zbyt wygo- 
dne mamy krakowskie! Szanujcież te planty 
nasze przepiękne, a uroda wasza w takiem oto- 
czeniu tylko zyskać może! 

Cóż tu pomoże zakład czyszczenia miasta i 
energia władzy?! A gdybyśmy tak zajrzeli do 
sieni i na podwórza domostw, do wnętrza ka- 
mienie? O tem później! Tu przypomina mi się 
dobra anegdotka: znany w Wiedniu niezmier- 
nie brzydki i na swoją powierzchowność nie 
uważający jegomość otrzymał wysoki order, 
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ściu stary „obywatel“ krakowski, ten dom obok 
„Drobnerionu* Wstąpimy i w ten pawilon 
„ostatniego krzyku” w Krakowie, ale na końcu, 


dy ów szpeiny pan po audyencyi u cesarza o= 
puścił Burg, zapytał cesarz hr. Taafiego, Ów- 
czesnego prezydenta ministrów: „Jakżeż hrabia 
możesz mi proponować człowieka z takim szpe- 
tnym charakterem zewnętrznym do tak 
wysokiego odznaczenia?“ Na co Taaffe: „A 
gdybyś Najj. Panie znał dopiero jego wewnę 
trzny charakter*.. — Od czasu tego epizodu 
nikt więcej na podstawie tej dekoracyi nie o- 


j i trafnych 
odpowiedzi. Klika dni temn zszedłem się w Kra- 
kowie z najlepszym mym znajomym, kolegą 
z politechniki, typowym Wiedeńczykiem — 


trzymał szlachectwa! ~ * 
Wiedeńczycy są znani z jędrnych 


znam go, jak nikt inny — wiem o tem, 
że sią nie zgniewa, jeżeli wymienię jego Stan, 
imię i nazwisko: architekt Johann Baptist Hin- 


terdorfer. Obszedłem z nim cały Kraków, któ- 


rym był zachwycony, kupił sobie najlepszą 


Lepszego monografię Krakowa i nie miał dosyć 


słów pochwały dla naszego grodu. Nakoniec 
przed jego wyjazdem do 
łem go 


trażom i „architekturze“ wewnętrznej. 


— Da schau her, da hast dn unsere polni- 
sche angewandte Kanst“ — odezwałem się do 


a. i 
śmiechnął się i rzekł: 

— Geb’ hör mir anf! Du warst ja schou ant 
der Schul’ in Wien so ein polnischer Localpa- 
triot! Was ist denu da polnisches äran an- 
dera Malerej?! 
rischen Kapauner oder die abgestochenen 
Indians polnisch?! oder gar der franzósi- 
sche Salat nm die Piauen herum! Die Pajaz- 
zarln in viamischen Pantoffeln, spanischen WAm- 
sen und Pierottkappen dos sollen polnische Kö- 
che sein? I bitt’ dich, nar nicht aufschneiden. 
Und die „Panneans*? war gar der alte Bieder- 
meyer, ein krakauer Pole?! 

Może to i trafne aperçu! Dlaczego bowiem 
ulubionymi motywami „polskiej sztuki sto- 
sowanej* są ciągle pawie, jędory i inne eg zo- 
tyczne z zamorskich krajów do Europy spro- 
wadzone ptactwo??? Czytajcie: A 


Tam derkacz wrzsanął z łąki, szukać go daremnie, 
Bo on szybuje w trawie, jako szczupak w Niemnie; 
Tam ozwał się nad głową ranny wiosny dzwonek, 
Również głęboko w niebie schowany skowronek: 
Ówdzie orzeł szerokiem skrzydłem przez obszary 
Zaszumiał, strasząc wróble, jak kometa cary; 

Zaś jastrząb, pod jasnymi wiszący błękity, 
Trzepie skrzydłem, jak motyl, na sznilce nrzehyty 
Aż ujrzawszy śród łąki ptaka lub zająca, 

Runie nań z góry, jako gwiazda spadająca. 


A co?! polska sztuko stosowana! « 

A te belladonny wasze, storczyki, palmy, fi- 
lodendrony i cała podzwrotnikowa flora, 
coście ją patryotycznie w zakopiańskich 
czerpakach(!) na sklepienia „Drobnerionu* 
zasadzili??!| 

A co polska sztako stosowana?! Czytajcież 
dalej: 


A przecież wokoło nich ciągnęły się lasy 
Litewskie, tak poważne i tak pełne krasy! 
Czeremchy, oplatane dzikich chmielów wieńcem, 
Jarzębiny, że świeżym pasterskim rumieńcem, 
Leszczyna, jak menada, z zielonemi berły, 
Ubranemi, jak w grona. w orzechowe perły; 

A niżej dziatwa leśna: głóg w objęciu kalin, 
Ożyna, czarne usta tuląca do malin. 

Drzewa i krzewy liśćmi wzięły się za ręce, 

Jak do tańca stojące panny i młodzieńce 

Wkoło pary małżonków. Stoi pośród grona 

Para, nad całą leśną gromadą wzniesiona 
Wysmnkłością kibici i barwy powabem, 

Brzoza. biała, kochanka, z małżonkiem swym grabem, 
A dalej jakby starce na dzieci i wnuki — 
Patrzą, siedząc w milczeniu: ta sędziwe buki, 
Tam matrony topole I mchami brodaty 

Dąb. włożywszy pięć wieków na swój kark garbaty, 
Wspiera się, jak na grobów połamanych słupach, 
Na dębów, przodków swoich, skamieniałych trupach. 


Tak, tak, moi panowie! ten „Hinterdorfer* ma 
racyę! Sześciu kucharzy namalowaliście na ścia- 
nach — czy to może dla polskiego przysłowia: 
„Gdzie kucharzy sześć tam nie ma co jeść??* 
Rzeczywiście to dowcipnie „stosowana* dewiza 
dla sali restauracyjnej!! T- 

Żarty na bok, kochajmy, szanujmy sami, pie- 
lęgnujmy piękności naszego umiłowanego mia- 
sta, bierzmy sobie za przykład zagranicę, gdzie 
już małe nia bogate miasta prawie w sąsledz- 
twie Krakowa mogą być przykładem, jaką ozdo- 
bą jest czystość i porządek. 

Dwie godziny od Krakowa w praskich Kato- 
wicach możecie to zobaczyć i nie bez ubliżenia 
sobie możemy w tym względzie naśladować na- 
szych nieprzyjaciół: 


To jedno naucz się od wrogich Prusaków 
Jako masz czyścić i zamiatać Kraków! 


Do widzenia, moi kochani! 
Jan B, Zawiejski. 


a 
Kronika. 
Dziś! 
i Kraków, niedziela 1 września. 
Kalendarzyk kościelny: Bronisławy P. 


i Idziego opata i Joachima. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


słońca o godz. 4 min. 56, zachód o godz. 6 m. 25;; 


długość dnia godzin 13 min. 20. 


Teatr miejski w -Krakowie: „Urzedowa 


z którym łączyło się nadanie szlachectwa. Kie- I żona”. 


iednia. zaprowadzi- 
0 „Drobneriona*. Z ciekawością przy- 
patrywał się w sali dekoracyi malarskiej, wi- 


sind etwa die g'rupften stei- 


ae — > 


„festyn w parku podgórskim na Arzemionkaca 
o godz. 3 po poł. `- 5 ew 
Koncert w parku krakowskim v godz. 3 pop. 


Muzeum techniczno-przemysłowe w Krakowie 
pa prowizorycznem uporządkowaniu będzie 0d dnie 
3 b. m. otwarte dia publiczności. Zwiedzać można 
codziennie od godziny 10 do 12 przed południem 
za opłatą 50 halerzy od osoby, zaś w niedzielę £ 
święta jest wstęp bezpłatny. Bogata bibiloteka, e* 
bejmująca dzieła, odnoszące się do wszełkich tech- 
nik i artystycznych przemysłów, otwarta codzien- 
nie od godz. 9 do 12 i od 4 do 7. Wstęp wolny, 
- Festyn na zaniedbane dzieci. Przypominamy, 
że dzisiaj w niedzielę popołndniu w Parku miej. 
skim na Krzemionkach odbędzie się piękny festym 
pod protektoratem prezydenta wyższego sądu w Krea- 
kowie, eksce Hausnera. t Dochód z festynu przezna: 
czony został na zwiększenie funduszu dla opuszcze- 
nych dzieci. |. tr - . 
` W teatrze rozmaitości w parku Krakowski 
rozpoczynają się dziś zapasy atletów o mistrzo- 
stwo Europy oraz o nagrodę 10.000 K Do zapa- 
sów zgłosiło się dotychczas trzynastu atletów, mię: 
dzy którymi dwóch Połaków: Rogalski z Krakowa 
i Pytlasiński z Warszawy. Dziś walczą: Beancerois 
z Altmanem, Mo!dt z Topoliem i Benhandschi z JK- 
gerndorferem. $on 

Na stacyę ratunkową wczoraj wieczorem prepr 
prowadziła matka 6-letnią Stefanię Bartosik z ra- 
ną na kości potylicznej i nodze — Dziewczynka 
miała te rany odnieść przy upadku. 

Zacięta bójka wywiązała się wczoraj wiecze- 
rem przy ul. Józefa między Anną Kawą. postu- 
gaczką, a jej mężem i jego „kumoszką*. Kawowa 
uległa połączonym siłom przeciwników 1 została 
dotkliwie pobitą. Między innemi mąż, uderzywazy 
ją kamieniem w głowę, zadał jej ciężką ranę. Po- 
bitą i poranioną opatrzono- na stacyi ratunkowej. 
Kawowa nie myślała tyłe o swej ranie ile o uka- 
ranin niewiernego męża, czego domagała się z upo- 
Tom od dyżurnych pogotowia. Z Żalami tymi ode- 
Błano ją da policyi. 

Echa aresztowania rewolucyonistow w War- 
szawie. Warszawski korespondent „Rieczi* donosi: 
O aresztowaniu 39 członków frakcyi rewolucyjnej 
P. P. 8. wychodzą na jaw szczegóły następująco: 

Komitet frakcyi dowiedział się, że jeden z człon- 
ków organizacyi bojowej zajmuje sig „wywłaszcza- 
niem własności prywatnej“. Zbadano tę sprawę, a 
kiedy okazało się, że osobnik ten istotnie korzysta 
z broni partyjnej dla rabunku, oddano go pod sąd 
partyjny, : który zażądał od oskarżonego, aby ten 
w ciągu 48 godzin wyjechał za granicę; w rasle 
przetiwnym zagrokone ma śmiercią. Oskarżony wy” 
jechać nie chciał, a bojąc się śmierci, zapropone- 
wał swe usługi ochronie i wydał 39 byłych towa: 
TZYSZY. z 

Zawałenie się kościoła. Z Medyolanu telegra. 
fują: „Seccolo* donosi, że w Berga Manero w pò- 
bliża Boca Magiore zawalił się kościół, postawiony 
kosztem miliona lirów, W akcyi ratunkowej wzięli 
udział żołnierze, znajdujący się w pobliżu na ćwi- 
czeniach. Obawiają się, że pod gruzami zgimąło 
wiele osób. 


Mianowania. „Wiener Ztg* ogłasza, Cesarz za- 
mianował prywatnego docenta dra Ludwika Brum- 
mera nadzwyczajnym profesorem chemii na uni- 
wersytecie w Krakowie. 

Minister skarbu zamianował sekretarza skarbu 
Stanisława Zennermana siarszym inspektorem 
straży skarbowej II. klasy dla okręgu lwowskief 
krajowej dyrekcyi skarbowej. 
bę IMM 

Odpowiedzialny redaktor 
Władysław Prokosch. 
Wydawca 


Michał KonopińskKi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). 


i 


+ 
MARYA l-vota SASOLSKA 2-voto GÓRNICKA 


obywatelka miasta Krakowa, 
przeżywszy lat 58, po długiej i ciężkiej choros, 
bie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Pana 

dnia 31 sierpnia 1907 r. 
W głębokim żalu pogrążone dzieci, zięciowie 
i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna” 
jomych i pobożną Publiczność na obrzęd po 
grzebowy, który odbędzie się w poniedziałek 
dnia 2 września b. r. o godz. 4 po poł. z domu 
żałoby przy ulicy Krowoderskiej L 48, wprost 
na cmentarz. i 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


à i = 

odprawionem zostanie we wtorek dnia 4 

Śnia b. r. o godzinie 8 rano w kościele ks, Mi- 
syonarzy na Kleparzu. 


-- ZAKOPANE. 


PIERWSZORZĘDNY HOTEKB 


| ti 
id | 


cały rok otwarty, poleca pokoje od dwóch đe 


10 koron. — Restauracya, cukiernia, łazieni 
wione, ciepłe, parnia rzymska, remiza 1 telefow 
"4456 6 6 na miejscu. 
w. Dzikiewio 


r 


Tentr Rozmaitości 
w Parku krakowskim 


Program ważny od 1 września i dni następnych 
a Przebój, Monologi satyr, na tle stosunków 


pule Bieokwonn, mistrze jazdy na ruwerach. 
e Brewster, Treupe, Manewrujące Amazonki. 
kplah Bracia. Ekwilibryści na kijach bilardowych. 
af Zejduwski. Artysta Teatrów warszawskich 
fantazya transformacyjna. 
Aktor Pele Mole. 
Na zakończenie 
Zapasy atletów pierwszorzędnych. 
cadgienną zmianą walczących 
Restauracya renomowana. 
Pe przedstawianiu Koncert orkiesiry własnej 
do godz. 1 w nocy, 38381150 


Trzech pomocników 


s działu delikatesów poszukuje (do 15 
września 1907). — Bar Krakowski 
w Warszawie. 38401 3 


POKÓJ 


m oscbnem wejściem, frontowy, umebiowany, 
osobny lub wspólny dla 3 panów z inteligentnej 
Iny, zaezacjących do akademii handlo- 
grar hę wyższego gimnezyum itp. 
ęcia z całodzieunem ww. 
ku m od 12—8 w pol. i 6—8 po 
Grahowskiego 13, I p. drzwi na lewo. 

8817 1 4 2 


"_ SKŁAD FUTER. 


Pracownia kaśnierska pod firmą 


Karol Szarek 
przy ulicy Gołąbiej i, 2 - 
Be się wszelkich robót w zakres ku- 


odzących po cenach umiarkowa- 
SUK 3638 1 6 


Do sprzedaniu 


| 
sprzęty domowe i meble oraz dwa z 


niki gospodarcze. 

Wiadomość w Zarządzie Hotelu Sa- 

skiego między Ra 3 a 5-tą. 
1 


Folwark 


składający “a z 15 morgów dobrego 
gruntu s ogredem, domem mieszkalnym 
I budynkami gospodarczymi, wszystko 
z bardzo dobrym stanie pod korzystny- 

mi warunkąm! zaraz do wydzierżawie- 
żab blizko miasta. Bliższej wia- 

ości ndziela firma H. Peribergera 
$yn w Ktaśnie koło 


Wieliczki. 491 


_|Specyalność 


Tutki do p 


PĄALARNIA KAWY 


wn rckowzy, 
T E * hurtownie 


AMUMA MAIO FIRRA wyborowe gatunki 


Kawy palonej prof. Leona Wyczołkowskiego. 


najnowszym 
i najlepszym spo» 


sobem za pomocą | ( 


OS 
awzocokó „Kando pietra” 


KRAKÓW - po cenach 
Brel gta najniższych. 


M. JAWORNICKi. 


1988 125 O 


PENSYONAT 


Maryi Brzeskiej 
Kraków, ul. Wolska i. 6. © 
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko- 
9 nażej kuchni. 


a u. 


2584 21 34 


Lalki 


Największy wybór., 
na Galicyę 


kraków, Wolska 1 
. Oz Klinika. : 


s mą | Wózki, mebelki, buciki, 
Nowości! pończoszki, kapelusiki, 


porasolki, rękawiczki i t. p. 94260 
| Lalki z biaszane- 
. mi głowami, pra- 
wdziwemi włosami I skorzan. tuiowiami 
w strejach krakowskich oraz mówiące. 


Pragnę 


moją 26 letnią siostrę mającą kilka 
tysięcy posagn wydać za kawalera lub 
wdowca ze zapewnionem utrzymaniem 
okoła 3 tysiące koron. 
Zgłoszenia pod Skromna 2% 
do Adm, „N. Reformy*. 3788 


łabym 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, e 


znakomite hygieniczne 


poleca częściowo wW Salonie JARS“ 


NOWA REFORMA. 


ft. Wołnzpickiego 


poleci luków, 


fabryka 


SÓW 


Niedziela 1 Września 1907. 


Do nabycia . 
w tralikach 


RMUPNICZE lÍ. i kandłach. * 


T n ew m mm "rem nm zz zm a> "——" | oi o HK "um m e 
m AH O O O O z 


W niedzielę 1 września 


Dwóch studentów 


znajdzie umieszczenie i troskliwą opie- 
kę. Ulica Stachowskiego l. 18. Marya 
Łaszczowa. 3787 6 6 


Borozki 
do sprzedania. Adres w Administracyi 
„N. Reformy* pod 3588. 3588 2 8 


Ueznia 


z niższegu gimn. przyjmie na mieszkanie prof, 
gimnaz, Wiadomość: ul. mi * " Y p. 


od 2—4 popołud. 56 
łub stadent z niższego 


Panienka gimn. łub realnej z do- 


brego domu znajdzie umieszczenie i troskliwą 

opiekę przy rodzinie bezdzietnej. Wiadomość 

ui. Graniczna 1. 13, I piętro drzwi na prawo. 
488 5 5 


Zakład artystyczno-kamienia. ski 
i budowlany 


I Józefm Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gre 
M nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 234 182 0 


otwartą będzie zg najnowszych 
obrazów - 490 3 8 


lica św. Jana 1. Pierwsze piętro. 
Od 10—1 i od 2—5 


ZRŁAD WYCHOWAWCO-+MUKONY z UNERNTE 


1) Czteroklasowa szkoła pospel. x jęz. francuskim, wstęp do I kl z końcem 
6-gv Toka życia. -~ - 

2) NY pensyonat bez łaciny i greki, a z jęz. angiel , 
histor. sztuki etc. 

3) Ośmiokiasowe gimnazyum żeńskie z łaciną i greką, ściśle podług planu pań- 
dtwowych gimnazyów męskich, z prawem publiczności dla klas I—IV, prawo publicz, 
dla klas Sj w toku. 

Kierownik gimaasyom prof. Anteni Mazanowski. Grono nanczycielskie tworzą 
doborowe siły profesorskie. Internat na miejscu. 

Wpisy praedwakacyjne od 8 csęrwca po południu, po wakacyach od 25 sierpnia, 

Egzamina wstępne 25 i 27 czerwca. 

Bliższe informacye w kancełaryi Dyrekcyi (Franciszkańsk: 1. 1.). 2390 28 28 


rysun,, chemią, 


-Mieszkanie dla PP. Studentów 


z całem utrzymaniem i opieką rodzicielską, 
Na żądanie pomoc w nauce. Karmelicka l. 21. 
Tombińscy. b p , 489 4 4 


BG kuje rutynowanego rysownika 

Szu ewentualnie technika. Zgło- 

szenia z doręczeniem próbki pisma rondowego 

i drnku nadsyłać: - 4932 8 
1503, poste restante Kraków, 


Uczeń 


niż. gimn. (izrael.) z lepszego domu znajdzie 
mieszkanie i redzicielską opiekę u prof. gimn. 

Zgłoszenia pod X. 114 przyjmuje Hi 
stracya „N. Reformy*, 00 4 4 


adznatzony 


Zakład pogrzebowy atjwylszemi nagrodami 
SANA SZW OLzNEGO 


pry w. św. Temasza |. 4, też pry placu Szczepańskim, Filia: alica Kopemika L 6. — Telefon Nr 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania awłok 4 E ryk 


krajów europejskich. 1 68 0 


„Agencya 


Jidwigi $trzażkowskiej 


została przeniesiona z ulicy Bzęwskiej 
1. 7, na płac Szczepański |. 3, I p. (Dom 
p- DRE 


OKAZA! 


Ceny nieby wae. 


"Welny i korty na ubrania męskie. 
Wełny i sukna na suknie i kostyumy. 
Koszule, kaftaniki, kalesony wełniane. 
Dywany i aksamity. 

Kapy i firanki tiulowe. 

Spodnice i halki czarne i białe. 
Flanele, Barchany i inne towary. 


Ceny niebywałe. | 
Grodzka 30, I pietro. 


iatyldy 


454 1 9 


Polek i 


KRAKOWIE, 


© 
Ź 
a 


IY 40 (naprzeciw 


stręczeniu służby z 


Kraków, ul. Pijarska I. 5, parter, 


otwarte codziennie. od 11—1 i od 5—5, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
pośredniczy w umieszczaniu nauczycielek, bon — 
cadzoziemek. 


+004949409000402000000006102390970000 


Rządca Drukarni L. K. Górski, 


„Profesor gimn. 


św Jacka poszukuje zaraz w Krakowie ładne- 
go. spokojnego i ciepłego piętrowego pokoiku 
wiaz z całem utrzymaniem (wikt nie wykwin- 
tnr lecz zdrowy) przy spokojnei rodzinie Cena 
mniejwięcej 100 koron. Zgłoszenia pod b. L. 
poczta Leńcze, 3782 4 4 


Przyjmę 
r e rF 
dwóch uczniów 
synów inteligentnych rodziców w opie- 


kę z utrzymaniem. 3569 16 0 
Zgłoszenia: Karmelicka 35, III p 


-Dlt studentów 


z jeprepuń domów mieszkanie z całem ntrsy- 
maniem, dozór fachowy. Wiadomość błiższa u 
portyera, Basztowa l 9. 3597 5 6 


"< Byplom konotowy na wystawie w Krekowie r. 1901. 


PELERYNY 


LAROPAŃSKIE I TYROLSKIE 


ii deszczu i zwykłe damskie i męskie po zir. 650 
= eraz na składzie wielki wybór: 


GUNEA TAKOPANSHICH damskich i dzierimnych. SERBAN 


damskie i dziecinne. SABAŁÓWKI, Żzawki, Ulaaki, ry- 
niczónki , Sukmanki Rościuszkowskie. Naiazye. raki 
i Paski krakowskie i Kapelusze góralskie, 
wszystko wyrobu własnego 305 19 CJ 


0. SZNAJDROWICZ| 


w Krakowie, Rynek Linia R-B L. 45, ! piętra. 


Potrzeka 


meżczyzn do roznoszenia dziennika, 
oraz chłopca do posłtg 


Zgłoszenia do Administracyi „N. Re- 


3698 2 36|formy*, między godz. 1—2 po południu. 
p e ozasiałajci SURAŻ 


Biuro nauczycielskie 


SZremer 


3181 14 0 


+*4941909422299999 


c 


